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KUR YER LITE
W W IL N IE  w e ŚR O D Ę , DNIA i 9 MAJA V. S. 1815 R O K U

W IADOM OŚCI K RAJO W E.
Wilno  , dnia 19 maja .

Im peratorski U niw ersytet W ileński, na wakują- 
2? K atedro W ym ow y i P cezy i , ogHfeit F ro-
Siam uia konkursowe w  następ njftcćm brzm ieniu :

torskim f r nkurS doKatedrY W ym ow y  i  P o e z j i  w Impera- 
torskim Uniwersytecie Wileńskim.

U«fn ” J ozPraw a’ którćy U niw ersytet na mocy 8 2 2  
Ustaw N ayw yzey utw ierdzonych , od ubiegających się 
ze ^  ^  W j m o v r y  i P oe«yi żąda , składać L  ma
*ał <1 ,CZ?SC1■ W  piirwszey,  autor będzie sie sta- 
maL C° 6Zya 1 ^ m o w a ,  w łaściw ie w/dęta,

’ a W,Cz6m si? różnią od siebie. W  dru-  
śti\yv na czćm Za^eży duch i charakter w ła -
\VS/I + t - fJeZP  1 W ym ow y polskićy , uważanych pod
czynić 1 1 t ,emi WZSl?d dm i» kŁÓre si? ™<>gły przy-
jąc/v f °  11‘'dania im  cechy, m niey w ięcey  odróżnia-
ru ; L  ,S0WJHe d°  kinnat 11, w ieku, ducha i charakte-
Poeci r°i ’ rzadu’ obyczajów i w zorów , na które się
W 8 * ^ s o m ó w c y  zapatryw ali. W  trzeciły,  okaże
Polski,fv J° ! , c a r wi!ł zanóy i n iew iązanćy m ow ie  
bioc f  czasów Jagiellońskich aż dotąd , albo do 
Wy j Zlvi(i zł 0scń Mbo do kształtu i przyjem ności m o- 
Uchybioiym °'Y( Przykyło ; lub co i z jakiego w zględu
* póżniev-‘ Z m oze‘ ^S°^a w  czem  daw niejszych
* Oba/ad Plsarzow  polskich słusznie poważać
Lakonie u- ' C-° 1Uł. niekiedy zarzucić możua.
^OiUoi/- L U leS,ai ^ y  si? Przy łjIczy<? zechce krótką wda- 
\vVn. °  Przednieyszych autorach , którzy o sztuce
u Z Z \' ? T f i • i "Jani e swoje „ „ “P zym sposobie dawania tey nauki w yłoży  ”
Cze,.KaŹde^ Sm°  konkursowe zamykać powinno napew n ł  d ew Ilę  ; bi]et osoŁny /  ”» “

T S  t" y * -*e a.utora w ew nątrz d w ie r a -
‘ « a «  p;’ " !  sinieniem  autora do kon .
■'to- -to d  l v  !"e "  Zle‘ CZSS konkursu trw ać be-
^ C n so ' ' ’: ' y V ' 0 'l p ','zyE2f,“s o  1 8 ,6  v s' Rs">»

’""I &  F  ! f ”  bydz niają do W ilna , ,, „ani-
r°CzI!a T>s f. ądu Uniwersytetu Wileńskiego. Pensya
P ' h ' y s L p S r  “ ^ - p n e g o j09t * lWi J g ! .

e S - c  ”V  ’ 1 Przy tem  staneya. D an w  W il-
?° daia i 5 m a ?  ? T klv y  U niw er«y<eta W iJeńskie- niaja i S i 5  roku.

r>r
Znosko Prof, i Sekretarz U niw ersytetu .

i i p  V  t ' ’ w yjcch:i'i ztąd : Jenerał Major 
valer * sessor U niw ersytetu Radzca nadworny i D , do Grearth. J

t f p f  '16!11 t"'ly  gr ' Cy 1 Wom/Uhii
° y 2 rr i Urga l , a (l , Radzca nadwor- 

* *  d0 kw atery za gra-

k/0 i 2 Wofkn 1 7̂ m ’ ’ i ‘.nc;rał woysk polskich  
J k a. nyskiego  ; X iążę R adziw iłł  z .Vo-

4 w f .,
■7 5 d S  W 7 rs v \Zil■ r - *4 h .; Iniperyał 4 9 r.

r k'':'y ’ bnpar.
"‘e S C 'J :  1  'na>a ’ ■■ „ Na

t y®Zeo °  T ow arzystw a patryotyęą-

lau’w S kT itsi art3P5ci roesyyscy i «.«.«!»„*. la l. w ielki koncert , na raecz zniszczonych m 7,  , '
"‘'Pi-Waoiolski, w roku .Stu. Dsujy atowańri .... k. c ,adi.czŁ fą̂ jodziękowaiikw:wvo}e Pau’iom €«• /  

n0Jl , Dumom 'Ml, i Da/t1 Occa i Panom /-/./</
* » ,  G .sc /, .Vaami/c//, Z /o //, i £« /„„ , którzy grali i  
s p ie w ll i , a talent ich lietnó sprow adził zgromadzeń  
nic, tndziez P P . Cocos i Haktórzy dyrygow ali
koncertem. Przychód z tego koncertu w j n i i ^ ^

W gazecie petersburskićy, Poczta Połnoc dni
m aja, czytam y: ze kanałem szlisselburskim od

czasu rozpoczęcia tegoroczney żeglugi, d. x3 kw  etn L
4 °  ‘a 1 maja Przy szło ” a Mewę różnych statków
t V  ZaS WJ],łyrię ło na te «ze kanał 270. Na
tych ostatnich wyprow adzono m iędzy innem i m aki 
zytniey w orów  9,8S3 5 krup 59 o57 ; pszennćy 3
43t 04oane/  1,34° 5 kaŹdy WÓr waźy 5 Pudów; owsa 43 , 149 ; krup gryczannych 3 ,oQi ; owsianych o6a
czetwier 1 (czętwiert równa jest dwóm ćw ier/om  becz­
ki litewskiey-). otręb pszennych 2,806 czetwierti • rv  
by rozrey zywey i 93 ,o3o ; cieląt 6 x3; b S p ^  
jay kurzych 107,000; siana 82,85o pudW  m Ł
«,07° pudów ; żelaza 38,36o pudów; płatna r ó i ^ t
około i 5o,ooo arszynów; &c. J

• Disln. z Kamilńca Podję; JW. tutóyszy
wojenny Guberimtor, spruwujący razem i cywilne i,?, 
teressa, Jenerał Eorncznik w celu udzie.
■.Ua w ęp arca  , dla w o ,oy,„ kó „  '  M

w  kaleetw te pozostałych dnia 8 kw ietnia , . 3  
do m ieszkania swojego znakom itszych obyw ateli ■ gdzie  
przez am atorów dany był koncert, a uczyniona skład­
ka w ynosiła  ooo rubli. P ieniądze tć  JW. Guherna 
tor w ojenny odesłał do Petersburga, na rece RediŁ* 
tora gazety Ruskiego Inwalida "

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
U  S t  k  y  A i

Gazeta Korespondenta hamburskiego d.noai, Z Ii. 
t« z Hicdma pod O maja: „ Miedzy dworami au-
strjrackim 1 sycyliyshm , po rozpoczęciu przez M u ra .  
ta, traktat zrywającćy woyny, zawartą została unifl- 
% a , mocą którey gwarantowany je>it dla. Ferdynanda  
IV, należący jemu prawem dziedzictwa tron oboiiy  
S y c y l i i ; co tez wszystkie mocarstwa sprzymierzone 
prze*, pubhczne oświadczenie uznaę maj,

W komitecie niemieckim po ułatwieniu ąkceśsów 
J po oznaczeniu kontyngensów , zatrudniają sie ter ar 
urządzeniem przysposobienia żywności dla woysk sp,vyl 
mierzonych. Rozhmieią, ie naczelną dyrekcyą te.o 
urządzenia Minister Baron r. Stein utrzymywać hedzTe 
Co ułatwieniû  tego przedmiotu , przystąpią naltcC 
nyiast do ułożenia konstytucji niemieckićy i Ih tu  
:?v..ązaowego. — O wyjeździ® ztąd Monarchów nie jeszcze z pewnościąf nie wiemy. 99

Z  innego listu z W iednia w  t iy ie  dacie : P róe*
franc ?n°WM Poka2ar°  miłowanie łitą.

i  eh r  eg° ’ WCela Wciśnienia Si? d° układów
Z  Z Z ™ T ' aIe r6r nie jak p^-«e byfeJ* . fa  n.e' "  A u t°r w ielu pism filozoficznych
Młiiler „* T  W ' Xl’9Cia W *y»««*-8ki.ego, j d a m  M uller ,  przyw ołany tu został z Inspruck,  gdzie
umieszczony w administracyi snstryack.ĆT. di r tov.a-
rzywema na kampanii ,Xięci» Jmci m m r r d c lw y h  99



g io
Tenie Korrespondent hamburski donosi z  listu o tr z y  

manego nadzwyczajną drogą , z Wiednia pod 5 maja :
„ N. Król  Duński  opuści miasto nasze d. i 5 maja i 

uda się na powrót  do państw sw oich ; utrzymują leź, 
że się nigdzie w podróży s.wey nie zatrzyma. ”

W Ł o C H T.
Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beohachter,

2 d. i 3 maja,  donosi pod napisem, Teatr w ojny  we 
Włoszech : „  Podług wiadomości właśnie w tey chwi­
li odebranych z Mondolfo ( blizko S in ig a g lia ) , dnia 
l  t. m. F. M. L. Hrabia Neipperg , rozkazał awan­
gardzie swojey wypędzić nieprzyjaciela z Scappezza- 
n o , gdzie się neapohtański Jenerał  Pepe ze 2000 lu­
dzi chciał trzymać.  Nazajutrz posunął się Hrabią 
Neipperg z głównćm woyskiem do Sinigaglia , a z prze­
dnią strażą nad rzekę Esina.

.Podług pewnych wiadomości z A nkon j  , nie siadł 
M urat  na okręty,  jak wprzódy rozumiano , ale 
zostawiwszy trzy dywizye w Ankonie , sam ze swo- 
iemi w e l i t am i , dcyryssyerami i proporcami pociągnął 
do Jesi, w nadziei przerżnięcia się przez góry.

F. M,-Ł .  Biron  Bianchi wszedł d. 2 t. m. do 
M acerata ; a Jenerał  Hrabia Starhemberg do Loretto. ”

W  teyźe gazecie czytamy jeszcze ze Włoch co 
nas tępnie :  Pod ług-pewnych  doniesień z .Sycy lii ,
zbiera sję woysko Króla Ferdynanda IV w okolicach 
Melazzo. —  Dnia 1 maja główna kwatera przenie­
sioną bydź mia-ta do Messy ny, gdzie się Króla Jmci 
samego spodziewano. Kommunikacya między Kala- 
bryą i Sycylią  była bardzo częsta,  i zgoła wątpić nie 
m o ż n a ,  ze prowincye te , będąc zawsze w ie rtemi dla 
K ró la  Ferdynanda ,pow s ta łyby  zaraz za je0o sprawę, 
jeźiiby tylko o n , albo woysko jego, na ich ukazało 
się ziemi.

W  nocy z 11 na l / ' k w i e t n i a  zaszło \t Rzymie  
następujące zdarzenie : Herby Króla fraucuzkiego
przez tamteyszą francuzką Akademią zdjęto , a na 
ich mieyscu herby Napoleona zawieszono; oddzwier- 
ny z tróykolorową ukazał się kokardą. P. Lethiers, Dyre­
k to r  akademii,  (znajomy malarz, którego obraz Brutusa, 
tak niesłusznie w muzeum paryzkiem , obok dzieł 
s tarożytnych jest umieszczony ), udał się do Naczel­
nika tymczasowego Rząuu papiezkiego , i oświadczył, 
że był zmuszonym do tego kroku przez francuzkirh 
Członków tey akademii , którzy też wszyscy tróyko­
lorową kokardę przypięli. Rząd tymczasowy dał mu 
do poznania ,  że na to nie zezwoli ,  i źe jego same­
go i tych, którzy kolory Napoleona nosz 1, leźliby się 
przy swojem upierali , nie będą w sianie obronić 
w  przypadku mogąiey nastąpić zapalczy w ości pospól­
stwa. Przełożenie to dokaza ło , że kokardą od- 
dzwiernego wkrótce znowu zniknęła. Papież, które­
m u  o tem spiesznie do Genui doniesiono,  postano­
w i ł :  „  ponieważ Jego Świątobliwość zawieszania h e r ­
bów obcych monarchów na domach , które do nich, 
lub ich reprezentantów należą , nigdy nie zaleca, 
tylko się temu nie sprzec iwia , nie może więc i nie 
chce na to nalegać,  izby królewsko francuzkie herby 
na akademii franouzkieytumieszczano ; ale też nie ze­
zwoli nigdy, iżby herby Napoleona mieysce ich zastąpić 
miały, na co mieć baczność Rządowi ty melasowemu po- 
rucza.5’ Wreście zupełna w Rzymie panowała spokoy- 
j t o ś ć , i wszystkie, przeciwne temu pogłoski , są płon­
ne. yVieiki 'jest nacisk zbierającego się do Genui lu­
du . dla otrzymania 'błogosławieństwa papiezkiego;  
a wyższego stanu, w chęci bydź pr.ezentowanemi Oy- 
cu I .  i mieć szczęście ucałowania stóp jego. Rząd 
sardyński stara się- wszelkiemi sposobami ile można 
przyjemnym uczynić pobyt P ap ieżow i : to pewrna , że 
Kró l  , wyp łniaiąc tym sposobem miły dla serca swe­
go obowiązek , sowicie jest nagrodzony , pięknźmi 
skutkami . juk ie obecność szanowney głowy kościoła 
ś. w Genui sprawia. ”

A01 respondent hamburski dórtosi z Medyoląnu  d. 
28 k w ie tn ia :  „ Piękne bataliony greiuidyerów , któ-

9»ł
re n nas załogę trzymały , i do Mantuy  były wy­
s z ły , znowu tu powróciły—  R. 17 kwietnia weszły 
do L iw o m y  3 okręty z artyleryą i ammunicyą z Aor- 
Syki dla New.pol.it ańczykdw  wysłane : i zaraz; zafaranć 
zostały -— Pogłoska,  że Murat w niewolą się dostał, 
nie potwierdziła się późniey. W  teyże gazecie , 
pod napisem ze Włoch , d. 26 kwietnia czytamy : 
W  Livorno , d. 17 kw ie tn ia ,  po wyjezdzie W .  Klę­
cia do Pizy  , zrobił się rozruch;  pospólstwo zerwało 
herby na domie Konsulatu ueapoiitańskiego i potłu­
kło je, wielu Jakubinów skrzywdziło i do więzień za­
wlokło; Gubernator  jednak użył siły zbroyiaey i spo- 
koyność przywrócił.  Z L iw om y  i Genui wyszło ki l­
ka wojennych o k rę tó w ,  dla blokady por tów neapoli-  
tańskich.

Czytamy w gazecie londyńskiey, Courier de Lon- 
dres, z Bruxelli pod 3o k w ie tn ia : , ,  Podług ostatnich 
wiadomości ze W łoch , 20,000 Kroatów wylądowało  
do Rawenny . Wszystkie hsty potwierdzają wiado­
mość owy lądowaniu wuysk sycyliyskich i angielskich, 
na brzegi królestwa ne a poi it ans kie go  : dodają jeszcze , 
źe Murat sńm pow rócił do Neapolu, dla przedsięwzię­
cia środków do odparcia uderzenia na Jego stolicę. 
Korpus Neapoiitańczyków , 5,000 ludz i , odebrał roz­
kaz spiesznie iśui do Kapuy. Gazeta niemićcka dol­
nego ReiiU' umieściła , co następuje : „ Wszystkie 
z frank/ortu  i innych mieysc l i s ty ,  które dziś d. i»  
kwietnia do J i x  la Chapelle ( Aachen ) przyszły, zgo­
dnie donoszą,  źe od pierwszey bitwy,  pięć razy je­
szcze potem Neapolitańczycy  na głowę pobici.* ciągle 
przez pięć dni natarczywie ścigani byli. Wiadomość 
tę  za autentyczną uważać możnd. Podług innych 
doniesień ze Włoch, woysko neapolitańskie w wielkiću1 
ucićka nieładzie. Powszechne jest mniemanić , Ź® 
teraźnieys».d woyna we Włoszech, zakończy się w prze- 
ciągu jednego miesiąca. ”

W  gazecie, Journal de Francforl , czytamy z M ‘f  
dyolanu , d. 26 kwietnia  : „ kwate ra  główna gotuj® 
się do wyyścia z M antuy  do P aw ii . Kilka korpń" 
sów juz wyruszyło :  ciągną one do Pijemontu,  n® 
granieć francuzkrć. W  Brescia formuje się woysko od- 
wodowć. P iękny regiment drogonij M a x ymilianti 
Józefa i 4 bataliony grenadyerskie,  które za zbliżenie1* 
się Neapoiitańczyków  do M antuy  ztąd były poszty 
już powróciły. Z. Werony  czekamy dywizyi  Rad1' 
vojewicza , i wiele innych woysk , piechoty i jazd(»
które wszystkie mają iśd.ź do Pijemontu  ----
Tpskański d. ao kwietnia powrócił do Florencji , P 
i6 iu  dniach niebytuości,  i z okazami wielkiey rad° 
ści był przyjęty.  ”

N i e m c y .  y
W  gazecie wiedeńskićy, Oesterreichischer Beobac 

ter, z dnia i3  maja,  o przechodzie woysk rossyys^cter, z a ma u  maja,  u j ,
prawey kolumny, przez Lobenstein , Kronach , i ^  
czytamy, co następuje.* „ 7mddywizya  piesza: 
brvgada i kompanija pijonierów przybędzie do u' 0 
d. 7 maja;  2ga brygada d. 5go ; a 3ciś. brygada d-7^
maja;  razem i 5 ,ooo ludzi i 2,100 koni-----
wizya piechoty: isza brygada przyydzie do Gera°--^v  
maja; a 2ga i 3cia brygada d. 1 igo ; razem i 5,o°^ry- 
dzi i 2,000 k o n i . - — a4 ta dywizyó piesza: 3cia j, 
gada i a4 kompanija artylleryi przybędzie do Ge ^  
j 3go maja ; isza i 3ci.4 brygada, 4yma i 48m» ^  
panija artylleryi,  kompanija pijonierów, kapitan* 
nerkampf, i 7ma kompanija pontonijerów d. ^
zem i5 ,ooo ludzi i 2.700 k o n i . - -  (r('
to : regiment kozaków Urusowa 5go, przyydzi* 
ra d„ i8go maja;  3cia dy wizya dragonów: . 9^
gula i regiment k r o k ó w  Kostina 7go , d. 2P&o . W  
brygada i kompanija a^y l le ry i  konnćy d. 2.°^a 
zem 6,000 ludzi i 6,,000 koni. —  3cia ,
nadyerów d. a4go maja przyydzie do Gera 1 poc‘̂
ar tyl leryą liczy i 5,ooo ludzi i 2,000 koni. ał ,
g i : D. 26 maja przybędzie do Gera iszy ji0n i ' ' ^
drugi d. 28 maja ; razem 1,000 ludzi > 2,°°° ^ g#y 0 ,f 
Parki  : D. 3ogo maja przyydzie do Gera P'®rV 
dział ; d. igo czerwca agi oddzia ł ; park ^ rU 

‘ ł
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6 g o ; razem 1,600 ludzi  i £ ,200 k o n i . —  2ga dywizya  
grenadyerów  : d. lo g o  czerwca przyydzie  do Gera  i sza  
brygada., a 2ga i 3cia brygada d. i s g o ,  razem i 5, ooo  
ludzi i 9 ,000 kom. Zbiór zupełny 84,000 ludzi  i 21,000  
koni.  ”

W t e y ż e  gazecie c z y ta m y :  „ w  Crefeljl, V .v .F lo h  
teść byłego Podprefekta departamentu Roer ( Jourdan  ), 
który się teraz -w P a r y ż u  znayduje , z córką swą a r e ­
sztowany został :  m ów ią ,  iż podeyrzane ich listy prze­
jęto.

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czytamy,  
» N iemiec:  , . D .  1 maja Hrabia Gottorp do Schafjhau-
sen przybył  D.  20 k w ie tn ia  m ięd zy  francuzkiemi
placówkami g r a n i c z n e m i , a szwaycarskiemi  do pob i­
cia się przyszło : ranioną Igo dragona francuzkiego____
Xiążę  W rede  do M anheimu  przybył  Arcy X iążę
K a r o l , Wielkorządca M o g u n cy i  , będzie miał udz ie l ­
ne d o w ó d ztw o  nad w o j s k i e m  6 0 ,000  ludzi rnającćm___
Z pomnićyszemi d w o ra m i  niemi eckidmi zawarto traktat  
mocą którego oni swe  woyska do w oys k  sprzymierzo­
nych przyłączą i w zupełności  zawsze utrzym yw ać  będa.  
Z ,m ia s t  Kroniki Kongressowey  wychodzić  będzie ga­
ze ta  pod t y t u ł e m :  Kronika Z w ią z k u  Europcyskitgo
przeciw Napoldonówi  D.  7 maja szwadron strzelców
ochotników bremeńskich, 5o ludzi  mający,  pod d o w ó d z ­
tw e m  Majora E l k in g , przyszedł  do M insteru  D.
a maja Niężna  dziedziczna Szw eryńska  w Ludwigslust  
syna p o w i ł a ,  którego narodzenie  wystrzałami z dział  
mieszkańcom ogłoszono.  _  K u t er  angielski  the S o y ,  
**/ozący pomnik zmarłćy kró lowey  p r u s k i iy , do H am -  
^urga  zawinął . .—  Jeneralny CkubernaLor, Justus Gruner,

Kiisseldorjie , d. 7 maja wyda ł  o g ło s zen ie ,  iż pod  
,e8° i m i e n i e m ,  w gazetach francuzkich do lud ów  nie­
mieckich, wydru kowa na  odezwa,  jest fa łszywą ; oświad-  

.'CZa ra8em, iż podobne fa łs ze rs two Bonapartego , jest 
• « « « "  nadużyciem,  osobisty honor tego Jenerała krzy ­
w d zą c y m ,  którego uczciwość  i charakter dobrze są 
*v̂ iatu znajome. —  W  Kasselu  wyszed ł  rozkaz zabra-  
leni*Cy ieZd*e ‘lia do K rancyi  bez szczególnego p o z w o -

^  Gazeta ber l iń ska ,  donosi  z D rezna  , d. 11 maja:  
P o w m "’ Xiężna E lżbie ta  (c io tka  króla saskiego ), 
ch AłaCa^ C * t ° śc io ła  do letniego sw ego  pałacu , W a~

rbarts - Ruhe , miała nieszczęś l iwy przypadek : ko-

v * r  j  j  ? 1 vvj 3 # “ vji w  u u i i i u  ocnonoerga  do— 
j^d natychmiast udały się w ładze  na jego powitanie ,  
jj' 8 była wielka parada tu teyszey załogi pruskiey!  
^ “Wodzący jenerał  v. G a u d i , kazał woyskóm odby-  
*q Q P,rzetJ 01,11 rew'iją. Rossyyski  minister połicyi  Ba-  
cl0(‘ , lo seni takoż tu przybył.  Obadwńy zabawią tu  

ao czerwca.
8 m gazecie  cz ytamy od brzegów Menu  d.
feroj-1'*11 ”  Godaieńnie spodz iewamy s ię rozpoczęcia
knier° W n ,e Prz) jasielskich nad górnym  Rendm. Z am -  
te z f i r a n i y tak jest ś c i s ł e ,  i i  l isty n a w e t ,  któ-  
Hd (iranJ}fortud(\ K d z y l e i  posyłane były,  ą które ztam-  
<4łv .J° »śdż miały,  ,6go do Frankfurtu  p o w r ó -
ńi

P  \  O  -------------- - y w .  ( J U W I U *

",e jt ~ o w ,n cy e pruskie nadreńskie , w krótcr ostat-  
m il ic j i  swojey wystawnją.  _  N a j a r -  

? bpskim kupiec jeden miał  portrety  Bonąpar-  
Jiczbp' p°d i 'ISt‘m, N iszczyc ie l  j a r m a r k ó w i wielką ich 
Tettenbo-i l ’riiii] v!‘ —  E k w ip a że  Ksssyyskiego  Jenerała  
^ r n o v " ł a d ° Aasielu  p rzy sz ły .—  Za odebraną w ia -  

r ‘ an^uzi  zagrażają graoicóm od Genewy  
<1° ^ a y,/ lertlł Słł? S£VVay ca,'skiey Bachmann udał się
I' Jer iał  Pióchot)’ 5 H r a b.a Biillow

j ech ał .  »  Kasselu  p r z y b y ł ,  a d. 6go dalćy

r̂ttrtri, d * 4 ^  ^  gazecie Journal de F ran cfor t , z H eil-  
' ' aoia n m a j a . „ Rob ią  tu potrzebne przygoto -

* J *  k w a t®ry g łó w n ć y  N N .  CC. JJ. R os -  
i ątYsbonv  V ust r y a c k ie g o .—  D. 4 maja przyszedł  do 

°nów ^i. ° ataUou Piechoty g łów nego  sztabu, 6 ijzwa- 
PonłJ x̂01111 1 * k ° mpanija ponto n ieró w  z pocia-  

noyv Feldmarszałek Jtiążę Schwartzen-

9 1 ?
berg  , codzień jest spodz iewan y do Jła ty tbA iy  
szą z Hanno w er u pod 1 maja : Przed kiiką duiami przy ­
prowadzono tu pewnćgo  dawnego  urzędrnka h a n o w e r ­
skiego, 1 w wjęzieniu osadzono. —  p .  Palm,  który jako 
szpieg przytrzymany tu zostuł ,  wz<ęty był da w n .e y  
przez Prussaków  w okolicach P a ry ża :  wypuszczę  n o / o  
p o t ć m n a  w o ln o ść ,  z w a r u n k ie m ,  aby w A n g in  mie-  
f^ ka ł , a to, żeby m e mógł szkodzić Niem ców.  W r e -  
scie pozwolono mu z A n g l i i  wyjechać i do oyczyzmr

C i * I N ' '  ^  Si? ° n d °  FranCyi  Udał’ 1 d0t£*d Ła^  

W l I > E R Ł A N D y

P ° i łU/!-S a Z e ty , /0 "r” <7/^  FrancJ ° rt ’ „ Dnia 1 maja 
Aiązę W elling ton  z Bruxelli  do A th  wyjecha ł:  tegoż

2 1  T , ' T ° rf , m  " f l ,owr.“  *•“ *P°S*iaw«ny.  —  H r . b i .  
A lexis  N oailles ,  d. a maja do G a n d a w y  przy był i przy-
wiózł  ważne depesze od Xjęcia T aylleranda. —  Czeip
gwardy,  Króla francuzkiego,  która rozłożoną była w o-
kohcach Ninove  , odebrała rozkaz w yyś dź do Termori-
d e ; 1Ch zaś kwatery zaymą korpusy angielskie i han-
n o w e r s k i e . —  XiąŹę O ranii  d. 1 maja ,  ze swoim  s / ta -
» e m , udał się z B ruxelli  do wo ys ka , którego dowódz-
n r ,°J h T U }eT  P0W,er20De- ~  W  okolice tego miasta 

 ̂ J y 2 batal iony i 6 sz w adronów  woysk  hanno-  
werskich JJ. 3 maja rano,  Xiążę  W ellington  w y ­
jechał do g łó w n ćy  kwatery  Xięc ia  B luchera \  do Leo- 
ayum.  __. Z a p e w m a ją ,  że wi e l k ie  woysko , pod ro*-  
ka^ąmi Xcia W e ll in g to n a ,  składać się będzie z korpu-  
su 8 0 , 000 woysk  pruskich i innych ; 3go korpusu an-

d rl0W1 It at Ił,’? VV̂ rCZykÓVV i 3go woysk  n i ,
derlandzkn h,  fetory wynosi  3o,000 ludzi.  K a w a le r y i
samey w  tern woy^ku ma bydź 20,000 ludzi : Artyłio,-
rya prop orcyondna  do wy l iczoney  s i ły  Formuje
się park artyheryi burzącey : z czego w n o s z ą ,  i e  któ-  
t e y  o l w iek  tw ićrd zy  frańcuzkićy granicznćy ob lęże-  
n.e  ma byiiz p r z e d s i ę w z i ę t e . —  W szys tk ie  drogi w fl 

landry i  h ra b a n cy i ,  H ainaut  i Leodyysk im , u z y s k a ,  
nn , działami , pociągami są napełnione , które z ró-, 
Łnych stron ciągną. Nigdy  okolice te nie  widziały  tak 
ogromnych przygotow ań  do w o j n y .
. Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi  z T ir -  
’/nant pod 3 maja : Mias to  nasze miało zaszczyt o -

głądac w murach swoich dwóch  wielkich boh at erów  
wiek u naszego. X iążę  W elling ton  i X ż ę  Blucher,  w t o ­
w a r zy s tw ie  wielu Jenerałów i o f i cerów przybyl i  tu 
1 wysiedl i  w Hotel d u P l a t d ’ E tain  ( pod cy n o w y m  p ó ł ­
m is k ie m )  , gdzie dwugodzinną  miel i  z soba rozm owej  
a po obiedzie,  który razem j e d l i , wyjechał! na pow ró t  
do B ruxelli  i Leodyum. —  Piszą z B ruxe ll i  pod 5 n, - 
ja: Xiążę  W elling ton ,  który w Tirlemonl  z X ięc ie m  
Blucherem naradzał się nad kierunkiem działań w y ­
jeżdża dziś do Enghien. X i a i e  O ranii,  dowodzący na^ 
czelnie wojskami N iderlandzkiem i , ma św oję  kwater  
r ? w Braine ie Comte. Od Luxemburga  do N am u r  j 
wzdłuż Sambry,  aż do Charleroy,  tak pełno jest woyska  
osobl iwie  pruskiego ,  iż prawie  drogi  nić  ma , kędy-  
by przejechać można by ło  Do  Condd przybyły r ó ­
żne osoby z orszaku Bonapartdgo : przyszły także jego  
konie powodne i ek w ipaże  poiowe.  Zdaje się,  że oą  
swoje główną k water ę  tam założy,  i z tey  strony dzia­
łania rożpoczme.  Rozumieją,  że sprzymierzone w o y ­
ska na granicach naszych dbronnie na ch wilę  mieć  się 
będą;  a tym czasem wielk ie  woysk o BUichera d o S za m ­
pan ii  wkroczy,  inne zaś woyska sprzymierzone dzi a­
łać będą w pro w incjach  nad Renem p o ło ż o n y c h .—.. 
W  Lille  Godzien prawie  znaydują przybite na ulicach  
proklamacje ,  b iuletyny  i tym podobne pisma^ prze­
c iwko Bonapartemu  , a dla Burbonów  przychylne.  —  
Francuzkie placówki  graniczne gęścićy stoją teraz , dla 
przeszkodzenia dezercyi.  Korpus X ięc ia  B tr r y ,  k tó ­
rego piechota stoi  te ra z  w Termonde i okol i cach ,  co -
dzien się powiększa i do działań naleźyć będzie____
Kommunikacye między F rancyą  i B elgam i  zupełnie  
juz przerw ane zostały.  Francuzcy kommenda ncx 
placu robią  już trudności  dla p o d r ó ż n y c h .—  W  prii -
skich prowincyach padreńskich formują s 5,ooo hvizj. 
finilicyi..—  W  sąsiedzkich okolicach francuzkich tulą-



d z ie ż  wychodzić  n i e  chce. —  W  N a m u r*  okol icach 
s to i  2gi korpus pruski  pod dow ódz tw em  BojUdlu. 
N a p rz ec iw  jemu etoi marszałek
dvwizya  należy do woyska północnego , m d is , a łk a A  
J .  —  * Gandawy  pod<2gim maja : W  niedzielę
K r ó l  fraocnzki  prezydował  na  swojey radzie .  fUedy 
p .  Mantr on ze swego poselstwa z Wief nia 
od kommendauta  pruskiego na granicy franco óy ki -  
W .  dos ta ł :  „ Zaniosę , rzekł  potóm P.  Moniron, d o
2’a r y i a  wiadomość o rozpoczęciu krokow nieprzyjaciel­
skich ”  —  Bonaparte od swoich min is t rów ska rbu ,  
zadał‘68 mil i ionów, na  miesiąc may nie odb>c.e potrze­
bnych , na co mu odpowiedz ie l i : ze ao , n a j w i ę c e j  a i
m i l ionów  dać-mogą- . _ CrALfi

W  teyże gazecie z Leodyum, dn ia  7 maja .  ,,ft.ąbC 
korpusu  saskiego , k tó ry  w okolicach naszych s to i , od 
da w na  już w mowach i  postępowaniu  swojeth m eu-  
kontentowaai ie  okazywał : a r eg im en t  grenadyĆrów
jcwardyi  publ icznie n a w e t  przeciw' Xięciu Blucherewi 
p o w i t a ł : za czern on wydał  następujący rozkaz dzienny:  

Żołnierze korpusu woyska saskiego ! Haniebna zbro­
dnia zpoirodka was w y s z ła ) Z  ufnością kwaterę mo­
je miedzy wami założyłem , g d y  od jedney roty bunto­
wników, która swoim oficerom posłuszeństwo wypowie­
działa J  przez trzy  dni w buncie .uporczywie trwała  , 
morderczym sposobem napadniony zostałem. Żołnierz* _ 
byłoby hańbą dla was, honor wasz narodowy byłby spla- 
miony, w obliczu Europy calćy, gdybym  wam me oddał 
chwalebnego świadectwa , ze w y  nąymociućy okazaliście 
wstręt wasz ku tćy występniy ro c ie , która pierwszą po ­
winność żołnierza,'posłuszeństwo swoim rficeiom ,  ̂ złatna- 
ła . Z  ufnością spuściliście się w tym na unie, ż e j a d o -  
pomnę się krzyw dy  honoru waszego 1 dopcłr.ię praw w o j ­
skowych. Usprawiedliwiłem waszą ujność. N ie  za w io ­
dłem was. 1 Regiment grena dyer ów ma by di rozwiązany. 
Zhańbiona przez nich chorągiew ma bydź spaloną. 
Kara tu i  za występkiem następować powinna. Żołnierze 
bądź. ie odtąd posłusznymi na głos oficerów waszych. Są  
oni wezwani nie ty lko , aby  dowodzili wam na polu bi­
t w y :  do obowiązków ich należy takie, mieć staranie o
wasze dobro i troskliwość o wasz honor. Nie mogę. wam 
lepiey okazać mojego ukontentowania , j a k o , jeżeli dla 
utrzymania waszego, dotąd nie splamionego imienia , roz­
kazuję oddać pod'Surowoic prawa tych , Którzy, ^wodząc 
lub zwiedzeni , odważyli  się honor zołnier za skazić c zy ­
nami zbrodniczemi. W  Leodyum dnia 6 maja. Bliicher.

Bonaparte d. 4 t. m. do Maubcge był spodziewa­
ny- ale nie p rzy jechał  Z P aryża  d. 3 maja spiesz­
ni e  wysłano 2 reg im eu ta  gward .y  do Bretanii, gdzie 
się odnowiły r o z r u c h y —  Wellington  i Bliicher o t rzy ­
mali  nieograniczoną w ładzę ,  podług własnej  uw a­
gi i s tosownie do okoliczności miec się zaczepnie mb 
odpornie '

Od  brzegów dolnego Renu pod d.  S maja, o bun­
cie jedney kjpmp<inii żołnierzy saskich następujące od ­
b ie ramy szczegóły:. , ,  Przyszedł  był rozkaz z Wiednia, 
i »  t en  korpus  woyska rozwiązany i między Prusaków  
3 Sasów  rozdzielony ma bydź. W ie l e  żołnierzy 
zuchwale oświadczyło s i ę ,  że oni na to nie pozwolą.  
Upiera jąc  się p rzyfym  zbun towali  -się g renadyerowie  
g w a r d y i ,  o Południu d. 2, t. w. w Leodyum , i poszli 
przed k w a te rę  Marszałka Bliicherz ł ,  a gdy ich odpę ­
d z o n o ,  kamien iami  rzucać zaczęli. W ieczorem  więk­
sza jeszcze ich liczba pokazała  s.ę na nowo , powtó­
r z y ł a  swoie krzyki  , i dopy tywała  się z wrzaskiem, 
czego chcą od n ich :  chcieli się wedrzeć  do dortiu ,
a l e &im tego nie dopuszczono   Po tym  ci g renady-
e ro w ie  wpadl i  w wściekłość, kVzyczeli , rzucali, do o- 
k ien  , znieważal i  swoich własnych of icerów,  którzy  
ich powściągnąć chcieli. W  nocy stosow nie do ro z ­
kazu  wyszl i do Buy. Mieszkańcy Leodyum, znaleźli 
się bardzo uczciwie-: żaden nawet  ż chłopców po ul i­
cy biegających nieprzyłaczył  się do tych b u n to w n i ­
kó w  , którzy jajc słychać surowie już osądzeni zosta­
li. Siedmiu żołnierzy z reg imen tu  g ren adyerów, za- 
w ćzora  w  N am pr  r o z s t r z e l a ł o ,  a 3o ludzi na całe 
% c i e  do wiez ien ia  skazano^ W c a o r a  w  Namur  w y -

gv5
fconsny został  sąd wojenny  tego  r e g i m e n t u  gw ardyy .  
Niechęć i w s t rę t  powszechny panuje z przyczyny t e ­
go wypadku ,  a wykonana  ka ra  zostaje powściągającym 
przyk ładem dla zbrodni.

Piszą z Nivelles  pod 5o kwie tn ia  W ie l e  r eg i ­
m en tów francuzkich oświadczyło się za K ró lem  Lu­
dwikiem. 4 ty  Reg im en t  g renadye rów  przeszedł do 
woyska Xcia  Wellingtona. Oficerowie też  wyższego 
s topnia  opuszczają chorągwie  Bonapartego: między 
nimi  znayduje się Marszałek obozowy , Jnspektor  je- 
neralny j az dy ,  H rab ia  Fitrć i  p ierwszy  jego Adju­
t a n t  H rab ia  Bruger.

• F  R A N C Y  A .
Gazeta  Kor respondent a hamburskiego z a w ie ra  z P a ­

ry ża  , pod d. 1 maja :  „  Jenera ł  Lapoype , k tó ry  się 
dys tyngował  w obron ie  Wittenberga , m ianowany
jest "Guberna to rem w Lille. ---- Róznemi korpusami
woysk francuzkich , dowodzą  następujący Jenera ło ­
wie  : korpusem pierwszym, w Lille , H rab ia  d’ Erlon ; 
s g t m , w Valenciennes, H ra b ia  R e i l le , 3cim , w M e-  
zieres , Jenera ł  Vandamme ; 4 tym , "vy M etz , Jenera ł  
Girard  ; 5t ym  , w  Strasburgu , Jenerał  Rapp-,6 t y m ,  
w Laon, H rab ia  Lobau ,i 7 m y m , w Grenoble i Cham­
ber y  , Marszałek Grouchy, 8mym , w Bordeaux,  Jene­
rał  Clauzel; gty m, w  rl  ulonie, Marszałek Brune ; l o ty  
zb iera  się w Perpignari. —  Marszałek Mortier , z® 
szczegółnemi poleceniami z P aryża  wyjechał .  —  \ t  y* 
p row adzan ie  koni  naysurow ićy z a k az a n e ' zostało.

T aż  gazeta  umieści ła  z P a r y ż a ,  pod d. 5 maja* 
„  Dzisiev-szy Monitor poda je  następi  jące wyszcze- 
gólnienie s tanu obrony w e  Francji: W szystkie twief* 
dze na granicy północney od Lunkierki do Chacie" 
m ont, są w stanie obrony i w żyw ność opa trzone? 
śluzy dostatecznie  u rządzone  zostały.  Drogi  prze# 
lasy Ardennes , góry  Vosges, Jura i A lp y  okopują się 
s z u m a m i ;  t w ie r d z e  w e w n ą t r z  kraju p rzyprowadza j  
ją do s tanu ob rony ,  a n a w e t  wzgórza  Montmartre  * 
Menilmantant osadzone będą 3oo działami.  Lyon ro'ti 
n ież na rozkaz  Bonapartćgo , do s tanu  obrony przy 
go to w a n y ,  i znacznemi fo r ty  f ikacyąmi zasłouicmy 
dzie.  —  Prócz  8 woysk , m a  bydź  uoi  g a n iz o w ^  
no 4oo  grenadyersk ich  i s t rzeleckich batalionów 
gw ardy i  na rodow ey ,  dla osadzenia t w ie rd z  pogrf^ 
nirznych 1 dróg  p rowadzących  przez Vosges, Jura > 
A lp y ,  tudzież dla obrony P a ry ża  i Lyonu. W  pr«e'  
ciągu dziesięciu dni  wyruszy reszta  ba tal ionów gwar '  
dy i  narodowey ,  a 5oo ba ta l ionów woyska czyńneg^
zgromadzi  się w obozach Z a n d a rm e ry a  oddaje ko'
m e  swoje dla k a w a łe r y i ,  a dostarczenia  za k o n t r a ^  
t a m i . z  pośpiechem skutek swóy biorą.  Reg im e 1̂  
kaw a łe ry i  ocho tn ików mają się juz formować  w .y. 
Iu mieyscach ; i tak w  A łza cy i  miano już w y s t ą p  
dw a  r eg im en ty  p r o p o r c ó w ,  każdy z 1000 ludzi- ^  
P a r k i  a r t y l e r y i / m a j ą c e  więcey  l ś o  ba teryy  u p ^  
nych , są w marszu do różnych  korpusów woy*J(> 
D w ie  kompanie  a r ty le rzys tów przeznaczone 
służby w L yon ie ,  a dwanaście  do P a r y ż a . —  K ^  
pusy och o tn ik ó w ,  organizują  się w różnych  de p8' ^  

Oraan izacva  ncsDoliteco ruszenia  W
w u ł ł M - - *   /  w  / u  Ki »  t j l j  h

mentach .  Organizacya  pospoli tego ruszenia  W •- 
z a c y i , Lo taryngii  , Franche - Comte  ̂ B o u r g o g d e , ^  
fioacie , i P ikardyi  z pośpiechem idzie. -— jja- 
mają się uzbroić,  i bronić  m u ró w  swoich ża  Pr*?oJ„*. 
detn Chalons sur Saone , Tcurr.us i St. Jean de ° ^ o  
60,000 ludzi  z woyska morskiego mają bydź P°<!sę1̂  
na regimenta  ped rozkazami  kapi tanów okrę tów 
nyeh , z k tórych częśe jedna użyta  bęozie  < ^0uie 
o k rę tow e y ,  druga do obrony brzegów-, a na \J' 
t rzecia  do zmocnienia woyska odwodowego.  —̂  c|if 
rządza  się 8 armiy,  czyli korpusów obserwacyJ 
jako to a rmija  północna, armija  M o z e l i , arrni jrt 
korpus  obserwacyyny od Jur a ,  k t ó r y  SI? jjofP11* 
w  Bćfort , armija  Alpeyska  pod ChamberJ , c iyser'  
obserwacyyny nad Var pod Antibes , k o rp uS 
wacyyny  Pireneow  pod Perpignan  i Bordeaux, „(fi 
sko o d w o d o w e ,  k tó re  się pod Paryżem 1 
gromadzi .  —  80 h a r m a t  wyszło do 
w a r o w n e  na d  rzek^  Somtne, k tó re  się na t r



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y 1  K A L I T  E W S K I E G O JNIr 4o
” u  zn^ydują , p r zyp row a dz one  są do s tanu obrony;  
a w e w n ą t r z  miasta Guise , L a /e re , Vitry  , Soissoris ,

bateau - Thiery  i Langres  70 reg im en tó w  kavra-
*eryi mają bydź dopełnione. ”

,, Sta n oblężenia Lyonu  , p rzez  Marszałka  Suchet 
podniesiony został. —  Wczora  o godzinie  i  zg rom a­
dziła się R a da  s tanu pod prezydencyą Arcykanclerza.

• de la Roche - A ym o n  miał zostać na rozkaz  Bona-  
partego  w Feriguevx  a resz towany  i do F a ry ża  za­
prowadzony.  —  I n s ty tu t  na rodowy francuzki  um ie ­
szczony jes t w p a ła m  College M azarin .  —  Francu-  
**, którzy się w Ba/cellonie  zuaydują  , odebral i  roz-  

az , oddal ić  się z tamtad  o 20 godzin d r o g i ,  a lbodo 
rancyi  powracać. —  Minis te r  woyny wydał  okołne 

Pismo do J e n e r a łó w ,  k tó rym  orgariizacya gwardyy  
narodowych poruczouą została. Między innemi czy­
tamy w uiein : „  Nie pozwalay na to Jenerale ,  izby 
łnała l iczba źle my ślący ch , k tórzy zawsze są gotowi 
pa t ryo tyzm  osłabiać, t rudności  i płonny postrach roz­
szerzać,  mogła zaufanie to  oddalić on W  P.,  k tó rem śla -
chetne zamiary Cesarza natchnąć pown.ny  &c. __
Dostarczenie  8,000 koni rozpisane zos ta ło ,  n i e t r u ­
dno je będzie wykonać.  —  Z a n d a i m n a  powięk­
szają. ”  J “ r

Tenże  Korrespondrnt hamburski donosi od granic  
Jrancuzkich , pod 8 maja : „  W o k o ło  F a r y ż a , mają 

eraz zakładać wielo fortyf ikacyy.  Użyto do tego kil­
kanaście tysięcy ludzi . Jenera ł  H axo  1 Major L a n i  
Riaią kierować temi robotami.  —  W yw oź  skałek ka­
rabinowych zakazany został. —  Do ni epewnych  sfo- 

• esien gazet  f rancuzkich n a h z y  , ze Hiszpaniia  ne-
t ra lną chce zostać Gazety pa ryzkie ,  pod art;, kułem
Medyolanu, z awiera ła  co następuję  : ,, Ne pcditaii- 

^ .ykowie cofają się z pośpiechem ; stracil i  om w poły­
s k a c h ,  które  dotąd zaszły, 9,000 iud?J 1 4o harmat .

°hn de Sussy  mianowany ad ju tan tem dowódzcą  gwar-  
y* narodowey paryzkiey .  —  Od d. 5 t. m. wysta- 

nv°b ° Przec  ̂ pałacem Efys^e  wiele domków drewiuu-  
roo > , iczny ch s t raży.  _  W  Faryzu  rob ią  teraz
5 mondurów dla woyska różney b.oni ,  __  D.
'Vi! ^  ,eS/'Cie Bonaparti w Faryzu  znaydo-
a, j Monitor  między uwagami nad oomesicnami
ink*'6 S 5 pisze : Francya  nie 1000 ma harrriat
a donoszą, ale wjęoey 3o,ooo,  z k tó rych się 10,000 

lawetach z n a y u j e  ! —  Większa < zę-,ć załogi p
S l i t t  t u  —  X , , i ,
j e znowu przez Bilbao do Francy i. k a p i t u ­
ł y ,  z nim żadnćy nie zawierano.  _  G w a rd y a  na-

_<owa paryzka jest w uppozycyi  p r z e c i w k o Bona- 
ł Ur‘ernu. ”

albo też  na brzegi w ł o s k i e ,  dokąd Bertrand  często 
przybywał .  —  W Havre  przy zakończeniu n a boż ló -  
s twa w kościele krzyczeli  żołnierze „ niech zy le Ce­
sarz ale wszyscy obywatele  wołali  „ niech źy.e 
Kro i  „  Nastąpi ł  wielki  r o z r u c h ,  w k tó rym  j 5  hi 
d . i  życie straciło. Żo łn ie rze  m e ’ mogąc s ^ o ^ '  
do ucieczki zmuszeni byli. *

T a ż  gazeta zawiera  następujące J>. S O  to 
naynowsze wiadomości  z Francy i :  D w a szwadrony 
g enadyerów k o n n y c h ,  1 kompanii*  czerwonych u \ l

bu7^ eZ  3 W)sz*y z * * * * *  d0bnrga. Maią om bydz rozs tawieni  w różny, h  m ,ev-  
sesch , dla eskortowania  Napoleonowi w i eg o podró­
ży. —  Zapewnia ją ,  że wkró tce  zaczną robie  fortvf i  
kacye około B a r y ła .  Wielka  liczba robotn ików p ^ I  
^ e ł a n ą  została a 3o,ooo płatnćy gwardy i  na rodo-  

ty  osadzać będą wzgórza Montmartre  1 Menilmon-  
du”e —  Marszałek Suchet znow u  się w  i a r y ż u  zuay-

A

Wia d G a 2 e ta  b e r l ‘ń , k a  Z d. 16 maja, prócz p o w y ż s z y c h  
ł^zd °R10SCl * L /ancy  1 zawiera  co następuje : . W v -  
I h i i i ą  H  b h l k i - M a  0,1 o ł - j - c h

„ W y
1 jj ^  ' — v-y-v*iiic cała

Itwat*,. ° ( uninHl do Dunkierki ,  a po t e i n , główną
dJ rę sw o .ę  w Condć ( A oralibre ) za łożyć   ( Po-
*MevJ*Zet an§ 'eKkich miał Bonapartć dnia 2 tera- 
4 i v J 8° m; l Pary ia  w y j e c h a ć ,  czego jednak listy 

P- , t ' . n , ‘ , , le Potvv ,er , | zają. Podług pry-
ąle jeffo *’.‘a!lomosci chciał on już dawniey wyjechać, 
? at« ni ,,,ls!row,e > Radzcy sianu , ponieważ Se- 

odwiedli od tego. Miało p r z y y ś d ź  do 
5*yli . , ro*mo.w, Pl / y czćm mu ministrowie oświad- 
fan ? 1UZ nie powinien m ów ,ć, jako samowładny 

ile • m “ teraZ Ł}1U t j , e  wład iy  zostawić mo- 
I S *  Saze? t0, * P°tr2e^  b?dzie. _  p onii,_
i*6 s tron i I aryźanie u ce k a ią  na wszyst-
ń l ,u‘ . 0 ! ’ PrMV rZy ubyło tam ludno-

w prow a-

t 7 “'yT rV »Z„';e£ a''"l° ',’ F°“C.hi ' nTbaJeau  , Tali",i, 
C ^ e l n i k a m  u®! J.en.e ra ło w ie  Excelm ans  i Fressi- 

 ̂ ’’ rz y Cf*łv sp is ik  do p rzy w o -
Fouchi

° 0nannr* J ca.y spis.
dali n l^ lo  p r0 '?.adzIli• Cambaceres , 

l»Or>Z 111*1*i Sou/f  w 1 e <ie summy. Poźrney złączyli 
da j ' ^ n io n y  b Sucflet , N e y  i M a s in a .  Nakóniec 
kft, takźe y r j *  do sP'sku i M urat. J ó z - f  EonaparU  

tr  I6/ sumn,y* Miody jeden człowiek 
M a r e l , przewoził listy na  wyspę Elbę ,

N  G Ł  i  A.
Dnia a 3go zeszłego miesiąca odbyło sie pamię tne  

posiedzenie Dby  mzszćy,  n a k t ó r e m  P. f f  hitbread t b-  
szernie i mocno roztrząsał ważne okoliczności • w ay-  
ny z Francyą. S ta ra ł  się dowieśdź , że A n g l i ia  wszy­
stkiego uży ć powinna dla Utrzymania pokoju z Frań-  
c y q ,  a skończył  na podaniu do uchw a ły  posels twa do

R e j e n t a ,  prosząc o użycie środków, a/ebv  na ród  
w w o y n ę  z Francyą  za wikłanym nie b y ł ,  ze względu 
ze władza wykonawcza  znayduje się tam w ręku  iol 
doey osoby. P  R id ley  v̂ spierał  to podanie . Pow s ta ł  
Ł,ord Lastlereagh, 1 w długićy,  a nader  ważne)  mowie  
starał  się wyświecić  p rawdz iw e  położenie rzeczy i  
sposob myślenia Ąządu B ry tan ii  VV. „  Dziwię  śie 
r / ' 1 między inrienu , że szanowny członek podobny '  
uczyfi; . . n o s e k ,  a  jesz. z, b . m s,ę więcćy dz iw d ,  g d y .  
>7 1 ba przy ch lnie słu hac tni  da. Gd jby  y RO

y dotąd s łuchano ,  A n g lia  nie miałaby nawet  wo l -  
rwsc, wyboru  z b ro y m g o  pokoju ;  a wielkie i ży ine  
Mi aje zostałyby w ręko nieprzyjaciela,  kraje,  k tó rych  
niepodległość tak ściśle jest połączona z dobrem A n ­
gin.  Mocarstwa lądowe me byłyby w tak po tężuem po-
łozemu w jakiem są dz .s ia ,  , „ ie byłyby w możności  
vvybierama między wriyną , pokojem. Pa r la m en t  w po ­
selstwie swojem d. 7 b. m. , obowiązał  się tylko  po-  
'v .ększ, ć  siłę zbroyną na lądzie i m o r z u ,  a nie w y .
ta i ; czy dla powszechnego bpzpięczeństwa l e p i e y b y -  
łoby prowadzić  czynną w o y n ę ,  czy tyIko mieć s,ę o d ­
porni,-. Min is t rowie królewscy, w wątpHwości  obra­
c a  środków, przyjęliby zasadę ,  trzymać się tego co-  
by mocarstwa lądowe , bardziey na niebezpieczeństwo w y ­
stawione , obrały  ; a g d y b y  prowadzenie w o y n y  było ich 
postanowieniem , namby się nie godziło od nich. oddzu  
lać. Oświadczenie sprzymierzonych pod d. i 5  m a n a  
wcale me jest w tym d u c h u ,  jak je sobie wykłada P. 
Whitbread. Dowiodę  tego,  gdy przyydzie  czas jego 
rozważania .  A n g lia  nie zachęcała sprzymierzony,  h 
do Woyny ; ale jeżeli oni n ieodm ienn ie ,  prowadz ić  
ją pos tanowią : ad A n g l i i  nayinoęnićy wspierani  b ę ­
dą. P o w r ó t  Bonapartego jest istotną obelgą s t r o n ,  
k tó re  podpisały t r a k t a t  pokoju;  a w n,egodziwości 
przechodzi  tq wszystko,  cokolwiek przeszłe Rządy r e -  
wolucyyne zrobiły . Te rąźn ićysze  i dawnć  czyny Z?o- 
napartego wyświeci ły  jega charak ter ,  i d o w o d z ą ,  że 
nip zgoła ufać nie można.  P ó t y  on ty lko żąda m eć 
pokóy,  póki  n i e u y r z y ,  że go już zerw ać  może. Czy-  
liżby Kons ty tu cya  wstrzymała widoki  jego d u m y ?  
Wcale  „ie.  Ileż to  j u ż ,  w tak k ró tk im  czasie ,  m ia ­
ła konsty tucyy Francya. Bonapąrtć  i p a r ty a ,  z k tó rą  
się on złączył,  myślą wcale odmiennie;  a t rzym a się nu 
jey tylko,  zeby mógł  zgromadzić  t łum y  ludu , k tó re  po­
wie zie na mordy  i łup iez two.  Możnaż bydź pewnym, 
ze na czele 4 oo,ooo ludzi  r i e  odeprze  w szystkich sprze­
ciwiających się jego zamiarom. Czyżby się wahał  od ­
prawie Lucyana Bonapartego , lub Fouchć, jeżeliby mu 
przeszkadzal i.  Pow róc iw szy  z R o ssy i , wszak powie ­
dział do P .  Lainć:  że on urodził  się do godności, k tó ­
rą  pos iada ,  i  i e  życzenia  F rancuzów  uczyniły go Ce­
sarzem. Ale mogą  powiedzieć , że człowiek ten  od-
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'  S , mvUenia i ze wszystkiemi mocar- czynione.  Ale p rzec iwne  dowody  Hrab iego  N u g e n t
mieni ł  ®vvoy #po»6b rojs .en a ^  ^  ^  £ cn?/n* pokazały,  że M u r a t  w mczem obo-
s t w a m i  chce z j e  v  P ‘‘ * * dow odzą  spokoym-ch w i a /k ó w  przyjętych nie dot rzymał .  Złożone jaszcze
n »  W .  używa* pogodzić z oczę -  będą  I z b *  listy, ( obacz ni iey ) , które  wuloczme o -
j go zamiarów.  A l e ,  J * " '  V  wyglądającego na k a ż ą ,  j ik zwierzchność ł rancuzka  uważa ła  spólne 
i m a n i e m  w i a r o ł o m n e g o  działania  M ura ta .  Pozna  Izba  rzeczywisty sposob
łupy  obcych kra jowy  • jy|0Carstwa lądowe są myślenia  tego,  k tó ry  teraz  jest na czełe p o . c y i  t an
woysko j 'go { „ d0 Francji, raczćy j iko cuzkiey, oraz te raźn ie jszego  W ładzcy  Kr anty i , < ° -
pod bronią. W cho zi y  ̂ j Nigdy / w y -  wódzcy Ankony i dawiiieyszegp Vice - K t ó l a  t u g e -
Jp rz jo i i e rzeńcy  , D *  n *  p o s t a y l  n i u s J  Beauha/nois. T o  jedno zbija wszystkie  za-
cżęicy ze z w y c ię ż o n y m i  .i nar6d  f lPnu i /k i  , wcześnie  nun i s t róm  czynione za rzu ty .  Dopełnienie
JVDia zatem mocne , n r / e z  który Bo- t r a k t a tu  zalezało jedynie na szczerem i przy zwoi em

' »»’ ^V..u...Łlr przyłożeniu się M urata. Jeszcze Kongres  nie urz.v-
mł b j ł  żadnego postanowien ia  w rzeczy Neapolu '

* / . n . _ T,‘„ /.n, a/i i m ldtiił PHid DO

- ,* •„ Położyć tamę tey  dumie,  ba
koynym  ni.e to-  aj » ’’ Nie zaprzeczoną j -s t  n.o-
s łr  na je s t  m r i e y - e y  •}• a a, ę?,, g ó ln ie y  n L  Fi a u d y t,
t r / e b ą ,  dla sSżrżofeua sw a . to może bydź ni u-  v»*o c “*-rt---------
przywrócenie  Burbonów;  J-. • , nek pokoju.  Za-  Bonaportigo  do M urata  i V go m ałżonk i ,  P>sane
ważane  za g ł ó w n y  1 nieodstępny _ . P. U ;„  p „ .  fil8t Bonanar teuo • do Kró lowóy  neapol itańsl

I J I J  U y  A / i r t u i i t r g v  p u ? i a u u ł » i y . i » i »  - * * j  *

gdy p o w r ó t  Bonapartego do F ra n c ji  zmienił  całą po ­
stać ,  i s tał  się powodem do wznow ienia  woyny we 
Włoszech. ( L o r d  Castlereagh p rzywiód ł  p r a w ie  toż  
£4010 , v. odpowiedzi  na zarzuty P. Hprntr  ).

O to  są niektó re  przejęte  Laty, natenczas prze*
i  . . .  _ k X_______1» ś nicmriM

1 ' U I  i c g u  U W I V J U I  U. I LM.  » J « • #

List  Bonapar tego do K ró low ćy  neapoli tańskiey.
Naugis , d. 14 lutego i8?4*

M ą z  W  Fani mezr.ym iest nu pulu bitwy  , a h  bo- 
iazl iw szy  od kobit t y , u i l i  nie widzi przez miesiąc nie­
przyjaciela. Nie posiada on odwagi morainey. A  łąki 
sie i nie śmiał na jedne chwile utracić tego , co prze-

" V e t  naszych pisze o in teresacn zemnie i  ze mną mieć może. D a y  mu W ł a m  mocno
— , .. g a V  : cv sposób: L o r d  Liverpool vtXuć nieprzyzwoitość j e g o ,postępowania. Gdy się
neapoUtańskich w następt  )• l J / u t y  o p pozycyi  czczym oddalił od woyska bez mojego rozkazu  , przew idyw a-

- - l y z sz e y ^ e za i zu  ) P J Tad y  szczędzić me będą. Kontent je -

  -- - , . \ \ k r ó j c e  przełożę Pa r -
kończył  tę  m ow ę  . y -  aJ lków  pieniężnych dla sprzy-

p o g n i e  r . ’ w h a b " ° i  Odrzucone zoat. ło  w .ę ka z oa c ,  

a y3 przeciw 7 2< 7aw ie ra  t  Londynu  pod d. 5

maja : „

o/n z łe j  rady  szczędzić nie będą. Kontent je-  
fvgo \ o czem mnie przez H ł anią uwiadomił-

dowodzi ł  w Izbie w y z s / . t y j ^  c j e d y n i e  na  f tm  ̂ a*
ty lko  b t ły  odgłosem , z Genui i Neapolu  o- <tem Ź tego o ozem ««»*«• ‘ " i " ' 1. A ;
fa łszywych l is tach ,  1 m iedzV innerni  w odpowie-  / t i //  e0 /o szczerze obchodzi, mech ze się do rze ciur 
t rzymała .  j.:(,nym z ^ c y / i ą  zabez-  /* ^ / /liy-e , - n t y  i«g również n iew dzięcznym ,ja l
dzi  swoiey.  „  »v ra Lr a iu u t e r e s  j ego;  cho- jest bojazliwym.
pieczyliśmy monarsze e 6 * i i b  on ZIloWU do Do K ró la  Neapol i tańskiego ( 14 lui '  gp. )
c iażbyśmy nnymocm ;’ef| nakże ni ezobowią-  N ie  chcę wspominać o tiieukontenlowoniu m°je
posiadłości  N a p o l u  p«> » ki lką laty roz ■ ■ z postępowania , które się przeciwi obowiąz .om *
aahśm y s i ę  do t e g o  w yraźn ie ,  r . / e  ł  . /  V ,  -------L , . ,      s ł a b o ś ć  W B. -  D o -

J żmii /.V rvaąliśmy się do ego -  -  K r ó l e w l , Zem sycyl ijskim 
poczęte  były układy , . niczem się skończyły,
i Marszałkiem M “ratem ^  j 8 l 3  r(ł, poczęto układy
TV m i e » J »  * . * . * > * »  »'? -

 ̂ V  Bc„ot a r i ,m  7l,cz.vl , . « nun

. ,   _nrn.,nnul

2. WUBępt/t</uf«u ■) »nvw. w ~^  ̂ - Tin-*
W siakie to pochodzi z naturalnej słabości U F. — J 
órym jesteś żołnierzem nu pulu bitwy ale z rc*~, ‘f n 
m a s z  ani potrzebnej nocy , oni eharak tcu . i\ uc 1
nu zd r a d a , któ ą jedynie  bojaźm przy pisuje , pos ■■ J
za nauki  ,  ^  /”’? “ dome poroz; w  n u  się, ZoSd

vi ^  7* / J  i«/7 T t O'  f
za na u ni ,  auj* o* w*:.-  , r „  . V /,e

k t ó r a  o i w i . a c z y l .  mocnó ^ ,l2, a t .m a  wojenne „ a lU a l , k tó ra j  w ^ o h r a y j ą , zy Uw me - y j e .
po k o ju ,  i l e ,  ze p w e  « ułatwiły-  Mocarstwa £* się z  niego naygrawac muzna. Gdybsś ) '
sprzym ie rzonych  b J r d *0^  ? ^  nUa  . chociaż bohyi si% m y l i ł . pobiłem wczora Au*tryakow t ś c g
sprzym ierzone  zgodzi y ^ Neapo\em z aw ar ty  został, izczą/Ati icń /co/umn. /e«cz«  icdao zwycięz wo p
pokoy tylko  nnędzy ^.h m o c a r s t w  sprzy- fconarz « f  W P . , i« moye mc
l e d n a k i e  t r a k t a t  ow p o M  ini^ lowicie  0fl ^og /żń  ma uimdioiono. —  Od w yjazdu  swego
mierzonych był jprzyjęcy i . . . »

ze*
1 V k

 ........  ^  __ trtfc zA, 7 ^

„d wmówiono.  —  O d  w y j a z d u  swego z  V'v ,1,ia “ ' ^ .
m i e r z o n y c h  oyi ‘ . w a r u n k i *  i i  że fcci mi J L / J. s z k o d ę  w y r z ą d z i ł a l e  d a y m y  temu po
r „ e c  i e ł  p e ł n i o n o  p r t y  ^  f * * *
K r ó l  s y cy h y sk i  «t r z ' m a  ^ gvvie s p r z y m i e r z o n y c h  t rzymać,  pos tępu j  J a k  n a leży  i d o t r z y m u j s ł o n a . ,, 
a )  i e  M ar sz ał ek  M u r a t  spr  _ ^  ^  ^  G a z e t a  M o r n i n g  Chronicie z a w i e r a  dzis ia n
s z c z e r z e  po magać  będzie .  i , p n i - ’ a M u r a t  szcze- p n i ą c y ,  g o d n y  z a s t a n o w i e n i a ,  a r t y k u ł .  „  L s  y ‘ „

Sy c j l i y s k , o t r Z, n , ę ł  » ) ł  ’ , j m , „ « . n , c h , cu źk ie  nic n ie  w . p o m i n e j ,  o t . j e m n y m
„ e  . i ,  by! pety o*ył J ° J “  b ,p ,  , 5, i  ro -  ; pewne j eJnek,  u  >a.Uo wew
n a ten c zash y  A n g h j a  o 4 N a le ży  w ięc  roz -  jakieś  z a m i e s z a n i e , k t ó r e  było  p o w o d e m  o
ze y m  na f o r m a l n y - t r a k t a t  pokoj  . y ^  ł L u c j a n  B o n a p a r t e , jak w i a d o m o ,  m iano
p o z n a ć :  czyli to  p rz y ło ż en ie  się J-■*,_ zie no- b y ł  m i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  N i e w i e r n y  „
czy wiście b y ł o ?  W k r ó t c e  p o z a ^ a r ^ u k j a d z i e  pa_ b y * ^ . ^  ^  ^  ^  f a r y , ^  &Xh czy
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